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Sojusz niemiecko-rosyjski a Polska
Nawiązanie porozumienia rosyjsko-nie­

mieckiego poza plecami powag ententy nie 
było chyba, doprawdy, dla nich zgoła nie­
przewidzianym faktem.

Mogło tych polityków tylko oburzyć, że 
złośliwie ,,sprofanowano" właśnie zjazd, 
przez nich do Genui zwołany.

Nietylko okoliczność, że Niemcy i Rosya  
miały bądź co bądź we włosiennicach poku­
tnych stawać przed obliczem zjazdu gonueó 
skiego —  zgóry predysponowała je' do tego, 
ażeby swój stosunek zacieśnić — Berlin i 
Moskwa, choć pierwszy był wszechniemczy- 
Zny kowadłem, a druga „matuszka" pansla- 
Wizmu matecznikiem — rozumiały się i cią­
żyły przecie ku sobie zdawna, trądy cy on,al- 
nie; krzepiły zresztą swoją przyjaźń wspól- 
heini biesiadami przy krwawych strzępach 
rozszarpanej Polski.

Przed w ojną światową, wprawdzie, sto­
sunki się naprężały. W inna  tu była uwodzi­
ciel ka Niemiec Austrya, z którą carat rosyj­
ski historycznie procesował się o Bałkany.

Berlin i M oskwa znalazły się były czaso­
wo w  dwu przeciwnych obozach. I mocar­
stwowe obie strony na tem źle wyszły —  
poniosły straty terytoryalne... Ale zginęła  
przytem Austrya — więc otworem stanęła 
polityka ponownego zbliżenia się... I oboję- 
inem jest, że padł zarazem i carat, a ńa zam­
czysku kreniłiiiskim osiadł Lenin. Gdyby 
był car, polityka rosyjska popłynęłaby nie­
chybnie takiem samem korytem.

D la Polski to zbliżenie dwu osłabionych 
Wprawdzie, ale ogromem przerasta,,ącycii ją  
mocarstw — mocarstw, które dawną Rzecz­
pospolitą były powaliły, oznacza dojście do 
skutku groźby —  ale nieuchronnej, z którą 
P o ls k a  od, chwili swego odrodzenia musi się 
Uczyć.

Chodzi więc doraźnie o to, jak ten fakt 
odbije się na nie załatwionych dotąd mię­
dzynarodowo sprawach granicznych Polski.
■ Sądzimy, że raczej będzie to sprzyjało ich 
pomyślnemu załatwieniu, że ententa okaże 
się dziś skłonni ej szą do niekwestyonowania 
Polsce granic, .które sobie zdobyła.

M ówim y o całej entencie- 
Bo jeżeli wschodniej ściany Rzeszy nie­

mieckiej broniły przed „impe-ryalizmam" 
polskim A nglia  i W łochy {ostatnio na Gór- 
hym Śląsku) to polityka francuska m iała  
ha naszych wschodnich kresach poważne 
Wątpliwości nawet co do W ilna.

Nie mówimy już o okresie, kiedy we fran- 
Miskiem ministerstwie spraw  zagranicz­
nych rządził p. Berthelot, który nawet, przez 
tioskalofistwo był czechomanein — przez co 
0 stratę całego zagłębia karwiń skiego Pol­
skę przyprawił —  i w ykuw ał dla Czech przez

Ruś Zakarpacką początek korytarza do Ro­
syi.

Może dziś w idok splecionych rąk „boru- 
skich" i „russkich“ (Borussią zwą się po ła ­
cinie Prusy) wskaże Francyi, że żadne za­
klęcia tego faktu nie usuną.

I obojętną jest sprawą —  powtarzamy — 
czy Rosyą rządzi Lenin, czy rządziłby M ilu- 
kow, czy rządziłby jakiś przy życiu ocalony 
Romanow'.

Byłyby chwile wahania, i chwile złudze­
nia, mógłby być okres zależności, krępują­
cej ruchy, ale koniec końców z w iru  polity­
cznego wyjrzałoby takie przymierze.

Francya i Polska i wszelkie państwa, dla  
których ten stan rzeczy musi być groźbą, 
muszą myśleć nad łącznem politycznem za- 
asekurowaniem się przed nią.

Żadne rachuby na upadek bolszewików  
żadnej nie mogą nastręczać złudy.

D la Polski —  przeciwnie — każda zmiana 
rządu w  Rosyi byłaby tylko przyspieszeniem  
niebezpieczeństwa.

Podkreśla to nawet oficynowo-endecka 
..Rzeczpospolita" w  artykule: „Rosyanie a 
Polska", tasama „Rzeczpospolita", która 
po zawarciu pokoju z sowietami uczuwała  
na twarzy rumieniec wstydu i dotkliwy ból 
w  sercu, iż Polska, w  sztychu pozostawia 
,,odnowiciela" Rosyi W rang la  —- samego w o  
hec całej armii bolszewickiej!

Odwrotna strona medalu
Ogłoś:®™© układu n i e m i eck o-rosyjski ego mo­

że ś/powodować rozbicie się. końfecencyi genueń­
skiej, gdyż — jak powiadają dehgaci Niem.ee i 
Rosyi — nie pozwolą oni aby ich karano j-aik sztu­
baków przez wydalenie z klasy, t. j. z obrad ko­
misyi. jaki rozwój wezmą, dalsze wypadki, tru­
dno dziś przewidzieć, w każdym rasie po zazna­
jomieniu się, ze' stanowiskiem wielkiej i małej 
Ditonty —■ co do tego PAT ni® żałuje papieru'na 

przeważnie bezużyteczne telegramy —- należy 
wysłuchać dla celów informacyjnych i drugą 
stronę: na razie, Niemcy, gdyż Rosyanie dotąd 
milczą.

Co nam zarzucają, pytają, ąię. Niemcy? Oto .po­
pełniliśmy n.elojalność, wedle Wyrażenia Lloyda. 
Georgea, zawierając bez osezwolenia. aliantów 
układ z Rosyą. To zroh.łiśmy, a czy alianci nie 
postąpili taksamo? Wszak Anglia, Wmchy, 
Szwecja, Austrya, państwa bałtyckie zawarły 
35 Rosyą formalne umowy i nikomu nie przyszło 
aa myśl protestować. Bo wszak, powiadają 
Niemcy, jesteśmy, conajmniej w tymsamym 
stpiphiu, co. powyższe; państwa, krajem n.nale­
żnym i wolno nam, a nawet wobec swoich oby­
wateli mamy obowiązek, szukać korzyści poli­
tycznych i gospodarczych, gdzie się da.

Drugi zarzut: Niemcy powinny były czekać, 
a«ż kónferencya uchwali odJbudowę Rosyi wspól­
nymi siłami, nie zaś prznj- zawarcie układu za­
pewnić sobie lwią część tej odbudowy wzglę­
dnie zysków z niej. Ni® mogliśmy — odpowia­
dają Niemcy — dłużej czekać, gdyż konferen- 
cya pracuje tak pomału, że może i za rok nie 
poweźmie konkretnej uchwały, a tymczasem 
nasz przemysł nie może żyć bez zamówień ro­
syjskich. Jak dalece Niemcy są w wyższym niż 
inne państwa stopniu zainteresowane w dosta­
wach dla Rosyi, zailustruje jedna pozycya: dotąd 
Rosya zamówiła w Niemcz xh  materyałów ko­
lejowych za 245 milionów koron szwedzkich 
(19 miliardów marek niemieckich), podczas gdy 
zamówienia na takież materyaiy poczyniono w  
Anglii tylko na 14 milionów koron szwedzkich. 
Jeż li —  powiadają Niemcy — mamy płacić re­
paracje, musimy mieć zatrudnienia dla swego 
przemysłu, a tego zatrudnienia może w najwięk­
szej ilości dostarczyć tylko Rosya.

Dalszy zarzut: Przez podpisanie układu z Ro­
syą Niemcy ałamaly traktat wersalski, w szcze­

gólności jego artykuł 116. Co postanawia, ten 
artykuł? 1) Niemcy uznają niezawisłość wszyst­
kich państw powstałych w obrębie granie Ro­
syi z dnią I-go sierpnia 1914 roku; 2) Niem­
cy uznają anulowanie traktatu brzeskiego; 
3) państwa sprzymierzone zastrzegają dla 
Rosyi prawo otrzymania odszkodowania. —  
Niemcy powiadają, że punk ta, 1—2 nie ma­
ją z obecnym układem nic wspólnego, gdyż ży­
cie dawno już je przekreśliło. Co się tyczy trze­
ciego punktu, to Rosya chyba ma prawo zrzec 
się odszkodowania, które byli jej sprzymierzeń­
cy na jej rzecz ustanowili i a tego też prawa ko­
rzysta . Że -i- jak podniósł minister Skirmunt —  
prawa państw innych, między innymi Polski, 
wskutek tego zrzeczenia, się przez Rosyę odszko­
dowania zostają naruszone, to jest to kwestya 
pieniężna, o którą żadne jesacrae rokowania nie 
rozbiły się.

Tak w grubych zarysach wygląda usprawie­
dliwienia się Niemiec, przyczem z ironią traktu­
ją natężenia ententy otrzymania od Rosyi pie­
niędzy. Ententa chce, aiby Rosya sowiecka uzna- 
k  długi przedwojenne, aby uznała długi prywa­
tne, aby zapłaciła, odszkodowanie aa uspołe­
cznione majątki obcych obywateli i t. d. — ra­
zem wynosi to 50 miliardów franków w złocie. 
To żądanie jest chimerą, która nigdy urzeczy­
wistnioną być nie może. Rosya, w której kursują 
tryliony bezwartościowych papierów, która nie­
ma prawie żadnego handlu zagranicznego, któ­
ra — dawniej spichlerz Europy —  musi sprowa­
dzać żywność z Anglii, ta Rosya, która dla bro- 
ku pienięday musi patrzeć na śmierć głodową 
milionów ludzi, mą zapiapić 50 miliardów zło­
tych franków? Jeżeli ententa stawia takie żą­
dania, czy można się dziwić, że delegaci rosyj­
scy na gwałt szukają oparcia gdzieindziej i co 
Niemcy temu winny, że akurat one mogą jej dać 
to oparcia?

Tak rozumują Niemcy i tem rozumowaniem 
chcą rozbroić rzeczywiste u jednych a udane 
u drugich oburzenie. Jakkolwiek zechce się na 
tę sprawę spoglądać, jedno w niej jest pewn?m: 
dwa obozy w Europie wybrały się na złupienie 
Rosyi. Otóż jeden z tych obozów był zgrabniej­
szy i uprzedzi! drugiego w ubiciu interesu —» 
dostateczny powód do oburzenia i pogróżek,

lf.

Pamiętajcie o uroczystości 1  Maja!



P oczą tek  ro zg ran iczen ia  na G. Śląsku
Wrocław. (PAT). Międzysojusznicza komisya swoje urzędowanie. Składa się ona z delegatów: 

graniczna dla ustanowi ma granicy poisko-nie- polskiego, niemieckiego, francuskiego, aagieł- 
mieek ei na Górnym Siąsku przeniosła swoją skiego, włoskiego i japońskiego, 
siedzibę do Wrocław a, gdzie też rozpoczęła już

P e s y m i s t y c z n y  n a s t r ó j  w  G e n u i
M o ż l i w o ś ć  w y j a z d u  L l o y d a  G e o r g e a

(Telefonem  od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 20 kwietnia.
Korespondent „Kuryera Porannego* donosi z Ge- 

aui: Dziś rozeszła się wiadomość, że Lloyd George 
zapowiedział swój wyjazd do Londynu na niedzielę. 
Wogóle panuje nastrój bardzo przygnębiony. Prace 
komisyjne cechuje zuisłrta bezradność. Te nastroje 
skłania ą deiegacyę niemiecką do nadawania swym 
odpowiedziom cech dwuznaczności, celem utrzy­
mania wszystkicn w błędnem kole.

Chara kterysiycznem ola panującego nastroju jest 
fakt, że pokój grecko-turecki został za ałwiony 
przez iząd sag elski w Atenach poza aenu§. W ko­
łach po tycznych fakt ten uważają za dowód roz­
czarowań.a Anglii do wyników obrad genueńskich.

Wobee pesym stycznego nastroju oraz wątpli­
wości w dalsze praca konferencyi zaczyna domi­
nować p ‘z- onsois, że jedyną drogą zabezpiecze­
nia pokoju w Europie jest wzmocnienia I rozsze­
rzenia koalicji przez wciągnięcie do niej mataj 
tnieaty i Polski.

Sprawy walutowa
Na wczcrajsrem posiedzeniu komisyi walutowej 

delegacya angielsaa postawiła wniosek zgromadze- 
Hia zapasów walut zagrań czuyrn we wszystkich 
bankach i- cofnięcia ógran czeń w ich wymianie. 
Polska złożyła w tej sprawie własny memoryał.

Franeya nie uważa konferencyi ze zagrcżnng
Genua. (AW). De egaeya francuska oświadczyła 

rzekomo, iz Konfereneya nie jest zagrożoną w swych 
podstawach.

Kto podpisał aat§ do Niemiec
Genua. (AW). Znamiennym jest fakt, że noty 

do Niemiec mo podpisali delegaci Czechostowacyi. 
Nota ta została jedynie podpisaną przez delegatów 
Anglii, Fiancyi, Wioch, Japonii, FolSkń Belgii, Ru­
munii i  Jugosławii.

Traktat wersalski nie został naruszony
Genua. (AW ). Rzeczoznawcy ententy, którym 

polecono zbadanie układu nieraiecko-rosyjskiego, 
czy etoi on w przeciwieństwie do traktatu wersal­
skiego, doszli rzekomo do przekonania, iż w tym 
wypadku nie zacfiodzi naiuszeme tiaktatu wersal- 
•kiego pizez Niemców, tylko obejście postanowień 
w  Cannes przez Niemcy,

Niemcy grożę — sowiety obojętna
Berlin. (A  W ) „Vorwarts“ donosi z Genui, że 

odpowiedź Niemiec ua notę koaiieyi będzie za­
wierała ostry protest. W razie nieuwzględnienia 
tego protestu przez koalicyę zamierza delegacya 
niemiecka opuścić Genuę.

Berlm. (A W ) „Vur*arts* donosi, te  delegacya 
sowiecsa w  oumesien u do całego zajścia, w y­
nikłego z zawarć a ukiadu niem.ecko-rosy,skie­
go zajmuje obojętna stanowisko.

Neutralni za dalszymi obradami
Paryż. <AW) „Petit Parisien* donosi z Genui, 

i e  daiegaci państw neutralnych odbyii konfe­
rencję, na której pos.anowiono uprosić prze­
wodniczącego subkont tetu komisyi politycznej, 
by jak uajrycble zwoiai sub*omitet na pos.e- 
dzenie w  celu omówienia sytuacyi, jaka wyni­
kła Z powodu rosyjsko-niemieckiej umowy.

Skirmunt i Benesz pośredniczę
Berlin. (A W ) Z Genui donoszą, jakoby Benesz 

i  Skirmunt porozumieli się z  Niemcami i eu- 
tentą i usiłują obecnie zna eźć taką formułę, by 
przynajmniej wprowadzeń e w ży e a  traktatu 
niemiecko rosyas«iego zostało odłożone aż do 
ukończenia io&ow<ra so,uszulków z  Rosyą,

Sprawa Wilna § Gaiicys wschodniej nie będzie 
poruszaną

Wiedeń, „Wiener AHg Ztg* donosi z Genui 
z na .ep»ze^o żiódia, /.e pogłoski, jakoby dele­
gacja f-ow.eeka zamierzała poruszyć sprawę 
W.lua i Gaucyt wschodniej, są poz&awtone wszel­
kich pOOklSW.

Cziczerin przeciw uniewainienpi układu
Wieasit. (PA T ) „Neue Freie Pressa* donosi 

i *  Genui: Dr Wirth w  swej rozmowie s Cetcxe-

rinem wystosował do niego formalne zapytani®,
jak się zachowa delegacya rosyjska wobec pro- 
pozycyi anulowania układu, lansowanej ze stro­
ny ententy. Cziczerin oświadczył, że podobnie 
jak rząd niemiecki, tak samo i rząd rooyjSkś 
ma może dopuścić do anulowania układu.- Czicze­
rin poinformował kanclerza, że wystosuje w  i- 
miemu delegacyi sowieckiej do mocarstw pod­
pinanych na nocie do Niemiec notę, w  której 
zaprotestu e przeciw postępowaniu wobec dele­
gacyi niemieckiej.

Akcya Międzynarodówki 
amsterdamskiej

Gamie, (PAT) Komisya bonfereocyi robotniczej, 
zwołana do Genui przez amsterdamski międzyna­
rodowy Związek zawodowy, została we środę 
przyjętą przez trzecią komisyę na jej plenarnem 
posiedzeniu. Jouhauz wręczył rezolucyę uchwaloną 
przez konferencyę robotniczą i opatrzył ją komen­
tarzami. Przewodniczący Goliat podziękował mię­
dzynarodowemu Związkowi zawodowemu za po­
pieranie zadań konferencyi.

Konfereneya Wiriba z Lloydem Gesrgsm
Genua. (PAT) Środa minęła całkowicie pod zna­

kiem przygotowania odpowiedzi niemecKej na 
notę aiiantow. Rano odbyła się prawie dwugo­
dzinna rozmowa między kanclerzem Wirthem 
a Lloydem (Jeorgem, w przebiegu której Wirth 
uspraw iedliw iał ktok Niem ców, k tórzy  będąc zu ­
pełnie wyłączeni z rokowań ententy z Rosyą 
zmuszeni byli przeprowadzić rokowania na własną 
rękę. Wirth oświadczył, że nie widzi powodu, dla 
którego Niemcy mieliby być wyłączeni z dalszych 
ogólnych prac konferencyi dotyczących spraw Ro­
syi. Lloyd George bardzo kategorycznie postawił 
alternatywę, że albo Niemcy zerwą zawarty trak­
tat Z sowietami, a wówczas będą one brać udział 
w dalszych rokowaniach, albo w przeciwnym ra­
zie z udziału tego muszą zrezygnować. Rozmowa 
ta nie dała konkretnych wyników, wpłynęła jed­
nak, jak się zdaje, na stanowisko delegacyi nie­
mieckie:, któia początkowo zam erzała w odpo­
wiedzi swej zakwestyonować kompetencyę państw 
sprzymierzonych do wykluczenia Niemiec z pod- 
komisyi, do której weszli na mocy uchwały ple­
num konferencyi

W ciągu środy odbywały się również rozmowy 
Wirtha z Szancerem i de Factą oraz rozmowy de­
legatów niemieckich z Cziczermem. Wszystkie te 
rozmowy dotyczyły sprawy odpowiedzi niemiec­
kiej, która miała być wręczona wieczorem i uleg­
nie na skutek toczących się rozmów zwłoce. Po 
ustaleniu ostatecznego tekstu odpowiedź wręczona 
będzie dopiero jutro (czwartek).

Odpowiedź Lenina
Gonuą. (PAT ) Teiegraphen Compagnie donosi, 

że odpowiedź Lenina nadeszła już do Genui. 
Odpowiedź ta jest bardzo obszerna i obejmuje
10.U00 słów. Lii winow oświadczył dziennikarzom, 
że delegacj a rosyjska obecnie na podstawie tej 
odpowiedzi gotową jest dalej pertraktować.
Konfereneya Lloyda Georgea z deiegacyę niemiecką

Genua. (FAT) „Neue Frele Presse” donosi: Szef 
prasowy przy Lloydzie George przedstawił w na­
stępujący sposób dziennikarzom angielskim prze­
bieg wizyty niemieckiego kanclerza i ministra 
spraw zagranicznych u Lloyda Georgea. Obaj nie­
mieccy ministrowie w dłuższych przemówieniach 
starali się motywować swe postępowanie. Lloyd 
George słuchał spokojni© ich wywodów, a gdy 
skończyli, powiedział chłodno: Nie oczekuję od 
panów ani uspiawiedliwiań ani żadnych oświad­
czeń, oczekuję tyiko propozycyi, z którymi do 
mnie przybyliście.

Gdy Ratbenau zaczął jeszcze raz przedstawiać 
różnicę poglądów między Niemcami a aliantami, 
Lloyd George pizerwał jego wywody i powiedział 
krótko: Dia N.emiee istnieją tylko dwie ewentual­
ności : albo cofnąć traktat, albo zn%L sif współ­
pracy v> k»raS«fasłi, Nio chcemy was ani upoKa- 
rsać, ani też karać, musicie sobie uprzytomnić, że

nie można Niemcom pozwolić nadal na udział 
w omawianiu zagadnień rosyjskich, jeżeli będą 
obstawały pizy tym traktacie, Dt Wirth i Ratkę- 
nau zapowiedzieli udzielenie jasnej odpowiedzi.

Odroczenie odpowiedzi niemieckich
Berlin. (PAT). Wedle donieś enia „Voss'sefee 

Zeitung" z Genui została odpowiedź niemiecka 
ponowni© odroczona i jak przypuszczają, na- 
stąpi ona dopiero jutro rano. Minister włoski 
Szancer prosił delegację niemiecką, aby nie 
wysyłała swej odpowiedzi, zauina nie będzie ou 
miał sposobności konferowania jeszcze raz 
z Ratbenauern. Po otrzymaniu tego zawiado­
mienia Rathenau udał się do willi Szancera.

Czy konweneya wojskowa rosyjsko-niem iecka?
SelSn. (PAT). Ze strony urzędowej niemieckiej 

stwietdzają, że nieprawdziwe jest twierdzenie! 
.Daily Telegraph®, jakoby zanosiło się na podpi­
sanie konwencyi wojskowej niemiecko-rosyjskiej. 
Ogłoszony układ niemiecko sowiecki jest zupełny 
i nie ma on tajnych klauzul ani tajnych stypula- 
cyj. O przymierzu wojskowem niema mowy.

Obrady komisyi
Genua, (PAT) Subkomitet dla komunikacyi ko­

lejowej zebrał się na posiedzenie. Sekretarz stanu 
Spilier złożył w imieniu rządu niemieckiego oświad­
czenie, w którem wskazał, że odrębne systemy 
kolejowe powinny się w przyszłości przystosować 
do komunikacyi międzynarodowej, w szczególności 
o ile idzie o wytyczanie linii kolejowych, budowę 
dworców przejściowych, w sprawach taryf, trans­
portów i ceł. Sekietarz Spilier zaproponował utwo­
rzenie stałego związku zarządów kolejowych.
■ Genua. (PAT), Wczoraj pod przewodnictwem 
Jadoia (Belg.a) rozpoczęła praee druga podko- 
misya, wyłoniona przez komisye transportowe. 
Ooiawiono projekt uchwał, przedstawionych 
przez mocarstwa zapraszające. Przedstawiciele 
kilku delsgacyj zaproponowali zmianę w tekście 
projektu w celu uczynienia go jaśniejszym. 
Podkomisya postanowią odłożyć uctiwały swoje 
do następnego posienzen a, stwierdziła bow.em 
konieczność ąestawiema tego pro ektu z proje­
ktem przedstawionym w pierwszej poukomisyL

Porozumienie?
Senna, (PAT) Z kół delegacyi włoskiej słychać  ̂

że między mężami stanu koaiieyi i Niemiec przy­
szłe da porozumienia na następu ącej podstawie: 
Postanowienia memoryału rzeczoznawców londyń­
skich w sprawie Rosyi będą poprawione przy 
współdziałaniu rzeczoznawców niemieckich a mia­
nowicie co do pewnych punktów, co do któiych 
Niemcy czuty się poszkodowane, natomiast Niem­
cy ma,ą odroczyć wejścia w życie układu z R osję  
aż do chwiii zakończenia obrad konferencyi.

T E L E G R A M Y
z dnia 2i) kwietnie

O szczędności w  m in is te rs tw ie  zd ro w ia
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu®). „Kuryer*

donosi, że w ministerstwie zdrowia zostało z# 
względów oszczędnościowych skasowanych 21 
etatów.

Poznańskie nie płaci daniny
W arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). „Kuryer*

donosi: Magistrat m. Poznania ogłasza komuni­
kat, z którego wynika, że dotą'd mało wpłacone 
na poczet oasiiny. Jest to ilustracya do samo­
chwalstwa Poznańczyków, że oni punktualnie 
płacą podatki.

Konfiskata skarbów cerkiewnych • 
w nosyi

Moskwa. (PAT), Wedle ogólnego mniemania 
koafissata skarbów cerkiewnych ma podstawf 
nietylko finansową, aie i polityczną, władze stó 
wieckie lękają się bowiem, aby uucbowieństwd 
nie SKorzystaso z tych skarbów eeietn popiera­
nia rucnu Kontrrewolucyjnego. Do pierwszych 
dni kwietnia w całej Rosyi skonfiskowano w cer- 
wiacn 484 pudów sreora i 16 funtów złota- 
Wrzenie maności z powodu .tych konfiskat 
wzrasta. Ostatnio miały miejsce krwawe bunty 
w Muromie, Damłowie i Kostroime.

o o o —
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Międzynarodówka amsterdamska
Międzynarodowy kongres związków zawodowych w Rzymie

W  dniu 20 .twietnia rozpoczął się w Rzymie 
kongres amsterdaniskiej Międzynarodówki 
swiązków zawodowych a następującym porząd­
kiem dz&eanym:

1). Przemówienie inauguracyjna,
2) Wybór biura kongresu,
3) Sprawdzenie mandatów,
i )  Ostateczne zatwierdzanie porządku dzien­

nego,
5) Sprawozdanie z działalności,
6) Sprawozdanie finansowe,
7) Dyskusya nad zgłoszonymi wnioskami,
8) Odbudowa Europy (referent Leon Jouhaux),
9) Rozbrojenie i wojna przeciwko wojnie 

(referent Edo Fimmon),
10) Międzynarodowa polityka reakcyjna oraz 

stosunek do 8 godz. dnia pracy (referent

C. Mertems),
11) a) Wyznaczanie krajów, z pośród 'delega­

tów, których będą wybrani członkowie ko­
mitetu kierowniczego, b) wybory członków 
komitetu kierowniczego, ę) wybory człon­
ków biura, d) wybory sekretarzy między­
narodowych,

12) Oznaczenie kraju, gdzie .Się zbierz© nastę­
pny kongres.

Klasowe Zw. Zaw. w  Poisca reprezentują na 
kongresie Międzynarodówki amsterdamskiej 
tow. poseł Z. Żuławski, prezes Centralnej Korni- 
syi Zw. Zaw., poseł A. Szczerbowski, przewodni­
czę cy Z w. Zaw. przemysłu włóknistego, tow. 
Stańczyk, sekretarz Zw. Zaw. górników, tow. Ku- 
ryłowioz, przewodniczący Zw. Zaw, kolejarzy, 
Altcr, ja.ko przedstawiciel żydowskich zw. zaw.

i a ć c m o ś c i  p o l i t y c z n e

IV!owa N a c z e ln ik a  p a ń s tw a  
na' u ro c z y s to ś c ia c h  w ile ń s k ic h

Po przemówieniu gen. Mokrzeckiego, prezesa 
tym. kom. rządzącej, zabrał głos Naczelnik pań­
stwa % następujących słowach:

„Panowie! Stanęliście do pracy w nadzwyczaj 
ciężkich warunkach. Wymagała ona wysiłków tak 
wielkich i uporczywości w. pracy tak nadzwyczaj­
nej, że szczęśliwy jestem, iź w imieniu Rzeczy 
pospolitej mogę tutaj złożyć podziękowanie gene­
rałowi Żeligowskiemu oraz jego dzielnym pomoc­
nikom. •'

Doprowadziliście swą pracę do tego, że nadzieje, 
życzenia i żądania ludności całej swobodnie i bez 
żadnego nacisku mogły być wyrażone i urzeczy­
wistnione. Za tę pracę la z  jeszcze dziękuję. W  imie­
niu Rzeczypospolitej ogłaszam tymczasowy byt po­
przedniego państwa za skończony i wzywam przed­
stawicieli komisyi tymczasowej do złożenia aktu 
do podpisania i rząd polski do przejęcia władzy*, 

— o o o  —
Sprawa autonomii dla niemieckiej części 

fiórnego S.ąska
Wiadomo, że rząd pruski przed plebiscytem 

chcia-ł ludność górnośląską nakłonić do oświad­
czenia się za Niemcami przez ohetnicę nadania 
pro win cyi górnośląskiej szerokiej autonomii. Po 
plebiscycie rząd pruski zaczął przyrzeczenie swe 
,interpretować", a  wkońcu w sejmie oświadczył, 
że autonomia jest niepotrzebną i wobec centrali- 
zacyjnego ustroju Prus niemożliwą. Żądanie au- 
tonon.il podtrzymują jednak demokraci, agitu­
jąc za nią argumentem, że autonomia będzie

najlepszym środkiem do zwalczania Metrykalne­
go centrum i Polaków pozostałych w niemieckiej 
części Górnego Śląska. Stanowisko niemieckich 
socyalistów G. Śląska zostało sprecyzowane na 
konferencyi odbytej w Wrocławiu 15 bm. Wszy­
scy mówcy oświadczyli się przeciw autonomii, 
żądając natomiast deicentrałizacyi całego ustro­
ju państwowego. Ostatecznie sprawę zadecyduje 
kongres niemieckiej soc. dcmokracyi. Sprawa ta 
dla nas jest z tego względu interesującą, że — 
jak oświadczył na konforencyi wrocławskiej po­
seł Scholich — jednym z powodów sprzeciwienia, 
się socyailistów nadaniu autonomii jest fakt, że 
przemysł niemiecki w pozostałej j,SZy Niemcach 
części Górnego śląska skłania się kn Polsce i że 
skłonność ta w razie nadania autonomii jaszcze 
wzrosłaby."

W  sali S ta re g o  Teatru w  poniedziałek 
24 kwietnia o godz. 7 wieczorem staraniem  
krakowskiej komisyi oświatowej P P S

PO SE Ł  K A Z IM IE R Z  C Z A P IŃ S K I  

w y g ło s i  ODCZYT na temat; ■ ■

Konkordat z Rzymem
Po odczynie dyskusya

Ceny miejsc: 300, 200 i 100 marek

Bilety wcześniej do nabycia w  admini- 
stracyi „Naprzodu" (ul. Dunajewskiego 5), 
a  w  dniu odczytu od godz- 6 wieczorem w  
kasie Starego Teatru.

Slow. robotników polskich „Siła* w Wiedniu 
obchodzi dnia 23 b. m, trzydziestolecie swego 
istnienia. Założona przed 80 Jaty jako stowarz, 
kształcące na wzór „Siiy* w b, Gaiicyi, „Siia“ 
do oziś dnia znakomicie spełnia swo.e zadanie, 
Wszysiko co podobne stowarzyszenie dać może 
swym członkom, znajdowali towarzysze w „Si­
le*. Przybywający do Wiednia towarzysz, o ile 
miał szczęście znaleźć „Siłę*,, już nie czuł się 
osamotnionym, znajdował dobrą radę, często 
pomoc materyalną, odczyty, pogadanki nauko­
we, iekeye niemieckiego, iekeye śpiewu, tańców, 
kółko amatorskie, analfabeci zaś iekeye pisania, 
czytania i początki rachunków. „Siła** dawała 
swym członkom i gościom pokaźną bibliotekę, 
czytelnię pism codziennych i wydawnictw nau­
kowych. Ponadto „Siła* urządzała w zimie kon­
certy ludowe, zaś zabawy taneczne „Siły* słyn­
ne były między wiedeńską Polonią, latem towa­
rzysze ochoczo się bawili na wycieczkach, które 
„Siła* organizowała w przepięknych okolicach 
Wiednia.

Po kongresie zimmerwaldzkim „Siła* stała się 
placówką PPSłi w Wiedniu, gdyż jei to człon­
kowie tworzyli zawsze Komitet miejscowy, za­
wsze czynny, gdy szło o interesa robotnicze 
i sprawy narodowe. W  latach przedwojennych 
żaden wiec polski w Wiedniu nie odbył się bez 
udziału członków „Siły*, można śmiało powie­
dzieć, że na wszystkich wiecach polskich prze­
wodniczyli członkowie „Siły®, gdyż przygniata­
jąca ich większość nie dopuszczała innych stron­
nictw,

Do „Strzelca* wstąpiła znaczna część członków  
„Siły*, ćwicząc się na historycznych stokach 
Kahlen- i Leopoldsbergu bić wroga, a komen­
dantem 1 ej wiedeńskiej kompanii Strzelców był 
członek „Siły*, ooecny generał Anurzej Galica.

Pomimo rozbicia, jakie nastąpiło wskutek 
wojny, „Sile* udało się utrzymać n a  dawnym 
poziomie, czego dowodem teraźniejsza uroczy­
stość.

Życzymy „Sile, aby nadal mężnie jak dotąd 
wypełniała swo;e zadania na pożytek rodaków 
przebywających w Wiedniu.

S kładk i
Na fundusz prasowy; Organizacya rob. maga*

zynowych w Krakowie 6700 mk.
Dla tow. Bierskieyo: A. R., Kraków, 1000 mk.

A d w o k a t  Dr Natan Korkes
o b r o ń c a  w  s p r a w a c h  k a r n y c h  434 

prowadzi kancelaryę
we L w o w ie , p rzy  ui, K o śc iu szk i L„ 4  
(wspólnie z adwokatami Drem Leonem Nadlem).

W y s t a w a  „ S z t u k i "
F ry d e ry k  P a u ts c h

Ilekroć spotykana się z twórczością Frydery. 
ba Pautscha, zawsze przychodzi mi ua myśl po­
krewieństwo jej -z twórczością Wyczółkowskiego. 
Obaj oni należą do togo samego typu malarzy, są 
diziś typu tego najwybitniejszymi w potokiem ma­
larstwie reprezentantami... Jeden z nich, Wy­
czółkowski, dożywa już dziś dobrze zasłużonego 
zimie rzchu lat i sil, gdy Pautsch doszedł zaledwie 
do swego południa i stoi dziś u zenitu męskich 
sił. Typ, który obaj wybitni reprezentują, to jest 
typ malarza, dla którego nie istnieje dusza, poe- 
zya przedmiotu, lecz istnieje tylko jego widzial­
na powierzchnia, oddziaływująca tylko fizyolo- 
gicznie na siatkówkę wrażliwych osobliwie na 
kształt i barwę oczów. I to, co oni sami od świa­
ta biorą, te czysto wzrokowe i powierzchowne, 
malarskie wrażenia, to samo obaj oni światu w  
sztuce swej oddają. Ni w sztuce Wyczółkowskie­
go, ni w szituce Pautscha nie ma żadnej głębi, 
nie ma poezyi, a jest tylko zdolny malarz, nie­
pospolity wirtuoz, którego wysoki kunszt malar­
ski rzadko zawodzi, lecz do którego duch poezyi 
tylko przypadkowo i naztoyt rzadko, uśmiechnąć 
się raczy.

Przypominają rai się mimowoli pełne subtel­
nej ironii słowa świetnego krytyka Andrzeja 
Suares‘a, wypowiedziane w słynnych jego „Por­
tretach" o Pawle Weronezie: „O wielki, a ta-k 
biedny Weroneziei Tak duży talent, a duszy tak 
miało! Coby to był za artysta, gdyby był nieco 
więcej człowiekiem i troszczył s*ę o to, co malo­
wał. Tutaj oto widzi się, ż% można mieć talent

nad talenty i że sam utalentowany malarz to 
jeszcze nie to samo, co wielki artysta: przemów’ć 
tu jeszcze musl i poeta. Nikt nie maluje tak, jak 
om (Weronez). Żadnej nie ma dla niego trudno­
ści, żadnej przeszkody. Przed niezem się on nie 
cofa: gotów zamalować ścianę stumetrowej sze­
rokości. i portret, i cały kościół i iaźnię, i wazon 
z kwiatkiem. Do wszystkiego dorósł, do czego się 
weźmie. I namalować potrali cudownie to, na 
co i spojrzeć nie warto".

Jeśli zacytowanym słowom Suaresa nie można 
nie przyznać słuszności w odniesieniu do Pawła 
Weroneza, cudownego chwalcy renesansowej 
Wenecyi, królowej mórz i władczyni skarbów, 
które on dostojnie i godnie uwieczniał pędzlem, 
to cóżlby można byio dodać do słów tych, co w  
nich zmienić, gdy mowa o Fryderyku Pautschu, 
który wsi:akŻ3 Woroneżem nie jest, lecz który 
p r z e w ę d r o w a w s z y  z paletą w jednej, a  pędzlem 
w drugiej ręce przez wszystkie niemal fronty 
Wielkiej Wojny, wyniósł z niej tylko to, co nam 
daje dziś do oglądania w wielkiej sali gmachu 
Towarz. Przyj. Sztuk pięknych!... Doskonale stu- 
dya głów, pejzażowe notatki pełne słońca i cie­
pła, i jeszcze raz studya i notatki, i znów tesame 
studya i notatki — w ilości kilkuset mniejszych, 
większych i całkiem małych obrazów i obraz­
ków; czyżby to było wszystko, co widział, co pffse 
żył i odaauł malarz, uzbrojony jak nikt dziś w  
Polsce w nieiposipiolity talent malarski, co wy­
niósł i złożył polskiej sztuce w ofierze z tej stra­
szliwej, ciągnącej sic przez cztery latu tragedyi? 
Połamany wóz, tam końska padlina, tu grupa 
żołnierzy w słońcu, porzucone działo, tam spalo­
na wioska, .znów końska padlina, jeniec z twa­
rzą. pogodną, drugi z twarzą chmurną, jeszcze 
raz oddział żolmerzy, pejzaż w  słońcu, pejzaż

bez słońca — w  Serbii, w  Rumunii, nad Seretom, 
nad Zbructfom, w  Alpach, w Karpatach itd. itd. 
Błądzi widz oczami po ścianach i przechodzi 
przez te s^tki doskonale namalowanych notatek 
i studyów chłodny i obojętny, a  wreszcie chłod­
ny, znużony i znudzony wystawę opusacza. Dla 
Paulscha-malarza istnieje tylko barwa, tylko piat 
ima, światło i cień, Iscz n ie  ja k o  środ ek , rjo ja k o  
eel naczelny i  jedyny. Może to być dość, może to 
być nawot wiele — dla, wielu, lecz dla mnie jest to 
jednak zbyt mało. Zbyt wielu malarzy maluje 
dziś dobrze, by samym kunsztem można było je* 
szicize dziś zachwycać kogoś. W e wojnie Pautscha 
ja nie czuję wojny, nie czuję ni przerażenia, ni 
grozy, ni współczucia; nic on mi nie daje., o  Lesera 
nie wzrusza. Jego wojna to taka sobie malowni­
cza wycieczka utalentowanego wielce malarza 
po Europie, zbierającego studya i notatki z wi­
dzianych krajobrazów i ludai, który spotkał też 
w swej podróży wielkie wojskowe manewry i nie 
omieszkał także i z nich skorzystać.

I na wielkich manewrach znaleść wszakże mo­
żna marsze, przemarsze i biwaki, porzucone, w  
błocie ugr/ęzlo działa, połamane jaszczyki aipu- 
nicy jiie, padlinę końską, lub zgliszcza wioski, — 
Pautsch dał w swym wojennym cyklu tylko to, 
jc on sam znalazł na Wielkiej Wojnie; więcej 
dać nie mógł. A znalazł mało, dziwnie mało. Nie 
danem mu było stać się Goją, albo Wemetem, s 
choćby Urwanym jak Artur Grottger piewcą tej 
straszliwej wojny, którą na własne widział oczy, 
którą przeżywał. Patrzył na jej szczegóły i epi­
zody oczami malarza, nie czując wsmakże jej 
przerażającego ogromu sercem poety. „Biedny 
,PautschS“— rzekłby Andrzej Su&res. „Tak duży 
tallnt malarski. «- tak mai*

iifjsaa.
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KRONIKA
Kraków, 21 kwietnia.

Podatek wodocifgiwy. Ministerstwo spraw wewn. 
po porozumieniu z minist. skarbu zatwierdziło u- 
ebwałę Rady m. Krakowa z 30 grudnia ub. r. co 
do poboru przez gminę m. Krakowa podatku wo­
dociągowego w wysokości 50u/o od czynszu najmu. 
Na zasadzie powyższej przez ministerstwo zatwier­
dzonej uchwały postanowiła Rada m. Krakowa na 
posiedzeniu dnia 16 b. m. pobierać począwszy od 
l  kwietnia podatek wodociągowy w wysokości 
50'7o czynszów najmu względnie wartości czyn­
szowej mieszkań. Ten nowy podatek ponoszą loka- 
torowie, a ściągają go i opłacają do kasy miejskiej 
właściciele realności.

Angielsko amerykańska misya stow. przyjaciół 
(Quakers) uruchomiła przed 3 kwartałami w na- 
szem mieście akcyę wymiany mączki bawełnianej 
na mleko dla biednych dzieci. Przy pomocy ma­
gistratu, Syndykatu rolniczego i ziemian okolicz­
nych misya dostarczyła dotychczas dla 845 dzieci 
w lO  zakładach wychowawczych 47 000 litrów 
mleka, a 63.000 litrów dostarczone będą do koń­
ca br. Instytucye za mleko płaciły zrazu 20 mk, 
następnie 40 mk za 1 litr. Świadczenia materyał- 
ne misyi dla naszego miasta dadzą się określić 
pokaźną kwotą 10 milionów mk.

Przygotowania do zjazdu działaczy i lekarzy sa­
nitarnych w Krakowie. W dniu wczorajszym od­
było się w magistracie krakowskim zebrań e ko­
mitetu wykonawczego I zjazdu działaczy i lekarzy 
sanitarnych ze wszystkich dzielnic polskich. Na 
zebraniu rozpatrywano wnioski na zjazd oraz po­
lecono członkowi komitetu wykonawczego drowi 
Janiszewskiemu utworzenie komitetu organizacyj­
nego, który ma przygotować 11 zjazd, mający się 
odbyć w przyszłym roku w naszem mieście. Na 
zebranie przybyli z Warszawy dr Bogucki, dr Ko­
walski, dr Budzińska-Tyiicka, dr Gawłowski i dr 
Kasprzak. Obradom przewodniczył dr Bogucki.

Komunikat o stanie pogody wydany we czwartek 
20 kwietnia o godz. 8 wieczór wediug danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War­
szawie. Stan atmosfery: Wyż barometryczny roz­
szerzył się, ogarniając Skandynawię, depresya zaś 
przesunęła się w kierunku południowo wschodnim, 
sięgając do morza Czarnego. Przy takim rozkładzie 
Ciśnienia przeważały wiatry północne, które, uno­
sząc zimne i wilgotne masy powietrza z nad mo- 
rąa Północnego, spowodowały znaczniejsze obni­
żenie temperatury w całej Europie. W godzinach 
porannych termometr wskazywał w Paryżu -j 5°, 
w Ajaccio -f 8, w Monachium - f  2, w Dreźnie 0, 
w Sztokholmie —1, w Warszawie -j-4. W Krako­
wie: ciśnienie 761 4, temperatura -|~4, maxnnum 
4-8 3, minimum 4~1‘3* pochmurno. Prognoza na 
piątek: pogoda zmienna, zimno, miejscami opady.

Z teatru im. J. Słowackiego. Dzisiaj „Dyabeł 
I karczmarka", jutro premiera nowości 5-akłowe­
go dramatu Jerzego Kaizera p. t. „Gaz*. Jest to 
dramat symboliczny, rozgrywający się pod formą 
realistyczną. Ekspresyomztn Kaizera uwidacznia 
się w oryginalnym stylu i skrótach sytuacyjnych 
oraz psychologicznych, pozwalających mu olbrzy­
mi temat zagadnień filozoficzno-społecznycb ująć 
w ramy nowego dramatu. Jako taki wymaga swoi­
stej stylizacyi w grze i oprawie scenicznej, liczne 
sceny zbiorowe tłumów stawiają reżyseryi pole do 
pomysłowego operowania z występującymi w „Ga­
zie* tłumami i według nowych metod dramatycz­
nych. W „Gazie* wystąpi p. Karol Adwentowicz 
w nowej kreacyi. W niedzielę po południu po raz 
ostatni w tym sezonie poetyczna bajka K. H. Ro- 
stworowskiegot „Straszne dzieci* w premierowej 
obsadzie.

Z teatru Bagatela. D ziśw p ią tek  premiera we­
sołej komedyt h szpańskiej Angelo Caua „W il­
kołak" z  uozia em znakomitej artystki teatru 
Rozma to^ci p. Pawińskiej. „W ilkołak" wejdzie 
na repertuar w reżyserakiem opracowaniu p. 
Węgierki, który zarazem wystąpi w roli medyum. 
Obok f». Paw ńskiej wystąpią pp. Mai cka, Skal­
ska, Pooóg. Dobrzański, Frilsche, Wysocki i Szy- 
szyiowicz. Sztuka otrzyma piękną nową wysta­
wę. Kasa teatru ro ' poczęta uż sprzedaż bilelów. 
W soboię pop „Mórphiutn".

Opera i OperetKa. Dziś w piątek wielki balet 
5 udziałem najwybitniejszych sił choreograficz- 
aych. PioJukcye tego rodzaju są za granicą 
największą atrakcyą dnia. W dzisiejszem diver- 
dssement przesunie się przed oczyma w.drów 
cały szereg tańców, począwszy od klasycznego 
menuetu aż do egzoty cznych tańców? indyjskich 
,» perskich. P.ócz mistrzów baletu Cesar.-kiego, 
Kjakszta. Ujmy, Jabłońskiej itd. przedstawią się 
po raz pierwszy na deskach opery pp. E. i P. 
Koszutscy. W soboię premiera operetki „Gaspa- 
»one“, wyposażonej w nową wystawę i orygi­

nalną inscenizaeyę. W  niedzielę por>oł. o godz. 
3 1/-! .Halka* z udziałem najlepszych sił zespo.u, 
w.ec/orem „Gasparone*.

Z teatru Nowości. Dziś w  piątek operetka 
„Dziewczę z Holandyi*, jutro w sobotę po raz 
pierwszy francuska operetka Herve’ego „Ni- 
touche*, do które? wystawienia przystąpiła dy- 
rekcya z całą siarannośeią. Zupełnie nowa oka­
zała wystawa, wspaniałe kosiyumy, pierwszo- 
rzedua obsada ról zapewrrą tej operetce diugie 
powodzenie. Przedsprzedaż biletów w handlu 
Rudnickiego, 1 n:a A — B.

Kwartet Kolbe da jeden koncert w  Krakowie 
w niedzielę 23 bm. w  sali Starego Teatru. Bi­
lety w księgarni Krzyżanowskiego.

Koncert H. Jadlowkera, słynnego lenora, odbę­
dzie się w sobotę 22 bm.

Ostiy strzelanie. Dnia 24 bm- na terenie fortu 
Pasternik odbędzie się ostre shzelanie artyleryi. 
Wobec tego. w dniu powyższym w obręb Paster- 
nika nie wolno wchodzić ani podieżdżać drogami, 
a teren będzie Zamknięty woj-kiem, które jest 
w prawie nie wpuszczać osób cywilnych do wnę­
trza. Niestosujący się do powyższego zakazu na­
rażają się na ewentualną ufrątę życia.

Nieudała kradzież. Polieya aresztowała wczoraj 
42 letniego Leona Berkowicza, który na szkodę p. 
Zofii Steger, zamieszkałej przy ul. Sebastyana 5, 
skradł z niezamkuiętej kuchni bieiiznę wartości 
20 000 mk. Berkowicz spostrzeżony w kuchni przez 
domówn ków i spłoszony, poizucił w ucieczce 
skradzione rzeczy. Na ul cy jednak zdołano go 
przytrzymać i oddać w ręce policyi.

- 9 0 0 -

Oziś po raz ostatni 21 bm. Menażerya Hagen- 
becka —- Widowiska cyrkowe —  p. t. „Straszna 
noc w menażeryi*, przygody światowo awantur­
nicze — szczyt sensacyi światowej — kilkadzie­
siąt zwierząt dzikich u nas mało znanych. Kino­
teatr SztuKa, Jana 6.

f— OOO—t
Z  P O L S K I

Zjazd oświatowy. W wykonaniu uchwały Zwią­
zku miast polskich zwołuje zarząd Związku na 
dzień 22 i 23 kwietnia do Warszawy zJazd oświa­
towy. Program zjazdu obejmuje sprawy następu­
jące: 1) ustrój szkolnictwa w miastach w związku 
z ogóinem prawodawstwem szkolnem, 2) reaiiza- 
cya ogólnego powszechnego obowiązku nauczania,
3) sposób pokrycia wydatków na utrzymanie szkół 
oraz wydawnictwa szkolne w miastach, 4) zadania 
samorządów miejskich w dziedzinie oświaty poza­
szkolnej.

Zjazo muzyków polskich. W Warszawie we 
czwartek w sali konserwatoryum rozpoczął się 
pierwszy zjazd delegatów związku muzyków pol­
skich z udziałem de egatów ze wszystkich miast 
Rzeczypospolitej. Z azd ma rozważyć szereg spraw 
zawodowych oraz wnioski dotyczące między inny­
mi utworzenia instytutu krzewienia kultury mu­
zycznej.

Strajk dozorców domów w Warszawie. Wczoraj 
u komisarza rządu zebrali się przedstawiciele 
miiiisteryum pracy i opieki społecznej oraz de­
legaci zrzeszeń dozorców domowych. Reprezen­
tanci wbiścic eli nieruchomości nie stawili się, 
natomiast przysłali zawiadomienie, że o żadnych 
podwyżkach wynagrodzenia dozorcom domowym 
pertraktować nie są w możności. Po podpisaniu 
odnośnego protokołu przedstawiciel ministerstwa 
pracy ośw adczył, że w czasie najbliższym, bę* 
dz e powołana komisya rozjemcza, która osta­
tecznie rozstrzygnie kwestyę strejku.

Państwowa komisya egzaminacyjna we Lwo- 
wio dla kandydatów na nauczycieli szkół śred­
nich podaje dio wiadomości, że egzamina pisem­
ne pod nadzorem odbędą się 26 i 27 maja, po­
czerń rozpoczną się oguanaina ustne. Kto pragnie 
tLo tych egzaminów przystąpić, winien o tem 
zawiadomić pisemnie najpóźniej do 15 maja ko­
misyę egzaminacyjną pod adresem Lwów, ul. 
św. M.kołaja 4. wymieniając dokładnie przed­
mioty, mające wejść w skład egzaminu.

Głodówka ukraińskich więżnów poetycznych 
we Lwowie. Grono adwokatów ukraińskich od­
niosło się telegraficznie do ministra sprawiedli­
wości z żądaniem ostatecznego zakończenia 
śledztwa w sprawie Fedaka, które ciągnie się od 
szeregu miesęcy. 12 uwięzionych studentów u- 
kraińskich z Fedakiom na czole rozpoczęło z te­
go powodu głodówkę, która trwa już od 12~go 
kwietnia. )

śm ierć z ręki polieyanta. Ludwik Weber, słu­
chacz wyższego zakładu'.naukowego, zamieszka­
ły  u rodziców przy ul. Sakratnentek we Lwowie, 
w listopadzie zesz ego roku, jako plutonowy od­
działu lotniczego w Warszawie, chory leżał w  
stzpitalu garniznowym we Lwowie. W  tym czasie 
poznał Maryę Nowicką, córkę lekarza uchodźcy 
z Jampola, guberni! podolski aj, która w  kancfi­

lary i szpitala pełniła obowiąki manipulantki. 
Weber wkrótce potem zdemotoilwwany oświad­
czył się rodzicom Now-irakiej, zamieszkałym praf 
uł. Łyczakowskiej 153 i został przyjęty, sam je­
dnak poszukiwał posady w Borysławiu, aby po 
uzyskaniu jej wstąpić w związki małżeńskie. —* 
Narzeczona zauważyła, że Wdbftr lubi pić i motr- 
linizować się, wobec czego zażądała, a ty zerwał 
z tymi nałogami. Młodzieniec przyrzekł poprawę, 
lecz po dwóch tygodniach popadł imowu w to 
namiętności. Wobec tego Nowicka zerwała z nim 
przed kilkoma tygodniami. Weber widocznie 
kochał bardzo swą byłą narzeczoną, bo wszel­
kimi sposobami starał się nawiązać na nowo 
stosunki. Gdy to nie udało mu się, począł się 
odgrażać, że popełni samobójstwo i zastrzeli No. 
wleką. Weber dowiadywał się u Matwijowa, na- 
rzeczonego służącej Nowickich, gdzie stoi łóżko 
byłej jego narzeczonej, zapewne w tym celu, aby 
prze2 okno zastrzelić swą ukochaną. Przed dwo­
ma tygodniami, podczas awantury w restaura- 
cyi przy ulicy Batorego, polieya odebrała Webe- 
rowi rewolwer. W  ostatnich dniach Weber pro­
sił rodziców Nowickiej o pozwolenie widzenia się 
b nią, dodając, że nie spełni swej pogróżki. —< 
Przedwczoraj wieczór przed godz. 10 Webar zja­
wił się w mieszkaniu Nowickich, lecz nie wpu­
szczony wyrzekł do służącej: „tem gorzej dla
was“, pcczerm zaczął przechadzać się przed do­
mem przewidując, że zobaczy rarzsczoną, gdy 
będzie wracać do domu. Spostr zegłszy to brat No­
wackiej, doniósł p os terunko w emu Niedźwieckie- 
mu, który zawezwał Webera do komisaryatu. 
W  drodze obok ulicy Dobrzańskiego Weber po­
czął stawiać opór Niedźwieckiemu, któremu po­
spieszył z pomocą drugi posterunkowy. Podczas 
szamotania się Niedźwiecki wystrzelił ze służ­
bowego rewolweru, a kula trafiła w pierś Webe­
ra, który zmarł wkrótce. —  Władze zarządziły 
śledztwo, czy strzał polieyanta nie był lekko­
myślnie oddany.

—  OOO—
Z ZAGRANICY

Eulogiusz w Paryżu. Pisma rosyjskie, wychodzą­
ce w Berlinie donoszą, że bawiący tam od dłuż­
szego czasu władyka Eulogiusz (głośny czat nosie- 
ci nieć, przywódca akcyi oderwania Chełmszczyzny) 
wyjechał do Paryża, chcąc wejść w kontakt z mia­
rodajnymi czynnikami politycznymi we Francyi.

Olbrzymi wybuch amunicyi w Serbii. „Grazer Ta- 
gespost" donosi z Belgradu o wybuchu pod Mona­
styrem. Na polach pod Monastyrem znajdował się 
wielki skład amunicyi, pochodzący z frontu salo- 
nickiego. Oprócz amunicyi znajdował się tam także 
magazyn prochu. Z nieznanego powodu, jednak, 
jak przypuszczają, najprawdopodobniej z powodu 
zamachu komrtadżiów macedońskich, nastąpił wy­
buch. Zaczęło się od małej eksplozyi na jednym 
z wozów mieszczących amunicyę. Po tej eksplozyi 
nastąpiły dalsze wybuchy tak silne, źe ziemi* 
drżała w obwodzie kilku kilometrów. Blisko 50.000 
mieszkańców jest bez dachu i obozuje pod gotem 
niebem. Eksplozye trwają dalej. Akcya ratunkowa 
jest ba.dzo utrudniona. Rząd wyasygnował na 
wsparcia dla ludności milion dinarów.

—  o o o  —

R E PE R T U A R

Tesli tm. Jat Słowackie*®
Piątek: „Dyabeł i karczmarka".
Sobola: „Gaz", dram. 5, J. Kaisera (nowość). 
Niedziela: Popołudniu „Straszne dzieci" — wie­

czór „Gaz",
Pcmisidziaiek: „Go®“,
Wtorek: „Gaz“ .
Środa: „Gaz“.

Teatr
Piątek: „Wilkołak" (premiera).
Sobota, pop.: „Morphium"; — wiecz.: „Wilkołak" 

Miejski teatr: opera 1 osazetka 
Piątek: Wielki balet.
Sobota: „Gasparone*.
Niedziela pop.: „Halka", wieczór: „Gasparone*.

Operetka w N «  «. u»ci«tcłi
Piątek: „Dziewczę z Holandyi‘%
Sooota: „Nitoucbe* (premiera).

Kołlegium wykładów naukowych (Rynek gt. 
Linia A —B. L. 39)

Początek o godz. 7 wieczór.
Piątek 21 kwietnia: rektor Uniw. da* Stan.

Estreicher: Dzieje wielkich mocarstw w osta­
tnich czterech latach.

Teatr maiyoneteSs dla młodzieży
przy placu Matejki 5. 

codziennie o 4.30 i 6.30, w niedziele i święta o1
2.30, 4, 5.30 i 7 :

„Pan Twardowski", baśń w 6 obrazach.
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Z sali jsądowej
Kraków, 21 kwietnia. 

B an d yc i c h rz a n o w s c y  p rze d  s ą d e m  
d o ra ź n y m

Wczoraj w  sadz e okręgowym karnym rozpo­
częła się przed trybunałem doraźnym dwudniowa 
rozprawa przeciw szajce bandytów, grasujących 
w powiecie chrzanowskim. Trybunałowi prze- 
wodniczył s. s. o. Trzaskowski, wotowali s. s. o. 
Baczyński, s. s. o. Czuma i s. s. o. Drożdzikow- 
ski, oskarżał prok. Michałowski. Punktualnie
0 godz. 9 rano pod silną eskortą żołnierzy z ofi­
cerem na czele w asyście dozorców więziennych 
wprowadzono na salę rozpraw nr 45 trzech 
członków oskarżonej szajki. Bandyci usiedli na 
Jawie oskarżonych, robiąc ponure wrażenie na 
“tłumnie zebranej na sali publiczności. Są to: 
Jan Ryś, lat 20, górnik w Jaworznie, Augustyn 
Paluch, lat 20 (nieskończonych), murarz z Trze­
bini i Paweł Grzegorzkiewicz, lat 23, robotnik 
koDalniaDy z Tenczynka.

Oskarżony Ryś do winy się przyznaje. Dnia 
14 marca z Grzegorzkiew.czem oraz z dwoma 
chłopcami z Jaworzuia, aie bez Palucha, napadli 
na dwóch izraelitów, jadących arogą. „Staszek* 
(tak zwał się jeden z owych chłopców) zatrzy­
mał konie, a Grzegorzkiewicz zagroził izraelitom 
rewolwerem. Wtedy młodszy kupiec sam oddał 
pieniądze, starszemu zaś wydarli je z zanadrza. 
Drugim zbrodniczym czynem Rysia był napad 
na gospodarza Nowaka w Kościelcu dnia 80 
marca. W  napadzie tym brali udział Grzegorzkie­
wicz i Paiucb. Nowak szedł ścieżką, Grzegorzkie­
wicz zagroził mu rewolwerem i zrabował mu 
obraniu, kapelusz, zegarek oraz pieniądze. Dnia 
2 kwietnia napadli w Zagórzu na Jana i Józefa 
Dębskich, którym zrabowali pieniądze. Nastę­
pnego dnia w R a d wanoWicach nieznanemu go­
spodarzowi z Kongresówki zabraii 6000 mk
1 ubranie dziecinne, które niósł z jarmarku. 
Następnie 6 kwietnia w Pogorzycach napadli ua 
gospodarza CeJarka, przyczem Grzegorzkiewicz

Celarka rękojeścią rewolweru w głowę. 
’b obezwładnieniu Celarka zabrali mu słoninę, 

tytoń i pieniądze. Wreszcie 10 kwietnia napadli 
na gospodarza Włodarskiego, któremu zrabowali 
różne rzeczy i pieniądze. Za zrabowane pienią­
dze Grzegorzkiewicz kupił dia członków szajki 
sbleb. Ostatnim występem bandytów był na­
pad na Bachnera. któremu zrabowano 180.000 
marek.

Oskarżony Grzegorzkiewicz wypiera się wszy­
stkiego, zaś zasiadający na ławie z nim obcią­
żają go. Skonfrontowany z Rysiem, który w oczy 
powtórzył Grzegorzkiewjczowt, że razem chodzili 
„na zbój*, zapiera się dalej winy.

Oskarżony Augustyn Paluch wśród płaczu 
przyznaje, że popełnił szereg rabunków i wy­
jaśnia je zgodnie z oskarżanym Rysiem.

Następnie przewodniczący rozprawy przystąp 
pił do przesłuchania świadków.

Jpwiaaek nadkomisarz poi. Trojanowski przed” 
stawia, że w powiecie chrzanowskim popełniono 
w ostatnich sześciu tygodniach szereg rabunków 
w rejonach sześciu posterunków policyjnych, 
snaczuie odległych od siebie, co stanowiło wseiką 
trudność w wyśledzeniu sprawców. Na podsta­
wie rozmaitych poszlak doszedł do przekonania, 
|e siedzibą banaytów jest Trzebinia. Obsadził 
przeto las pod Libiążem policyantami, mimo to 
jednak w  dalszym ciągu popełniano rabunki. 
Jeden z napadniętych rozpoznał jako sprawcę 
aa padu Grzegorzkiewicza w chwili, gdy go na 
polach koto lasu aresztowano. Było to bezpo­
średnio po napadzie na kupca Baco nera, któ­
rego zaczepił posterunek poticyi. Bacboer wtedy 
oświadczył, że przed chwilą został napadnięty, 
Ruszczono się w pogoń i o kilkaset krosów 
przytrzymano Grzegorzkiewicza, którego Bachuer 
rozpoznał jako jednego z uczestników napadu. 
Palucha zdołano także aresztować, reszta zaś 
uciekła. W dochodzeniach policyjnych Paluch 
przyznał się do popełnionych rabunków i wy. 
dał spolników, następstwem czego aresztowano 
Rysia.

Przesłuchani jako świadkowie poszkodowani 
podają przebieg dokonanych na nich rabunków; 
nie rozpoznają jednak w osobach oskarżonych 
Sprawców tych napadów, tłumacząc się przestra- 
Bhem w chwili rabunku. Jedynie poszkodowany 
Nowak rozpoznaje Grzegorzkiewicza. KołflSgodz, 
12 w po udnie przewodniczący odroczył roz­
prawę celem przesłuchania oatszych świadków 
io dziś ua godz, 9 rano.

Kongres Międzynarodówki zawodowej
w  R zym ie

Rzym. (PAT) W  obecności 200 uczestników 
reprezeniująeych 20 państw, rozpoczął się tu 
w teatrze „Argenlina* kongres Związków za- 
wodowych, reprezentowanych w Międzynaro­

dówce amsterdamskiej. Mewę powitalną wygło­
sił imieniem włoskiego ogóiuego Związku zawo­
dowego Aragona, Fmpneu wygłosił referat us 
temat reztjrojsnia i przeciw wojnom.

Osmonstracya w Wiedniu Przegląd gospodarczy
Wiodeó. (P A T ). Stosownie do berlińskiej u*

chwały komitetów wykonawczych trzech Mię* 
dzyaarodówek odbyła się we czwartek demom 
stracya robotników socyalno-demokratycznych 
za utworzeniem jednolitego frontu proletarya- 
ckiego na rzecz rewoiucyi rosyjskiej i na rzecz 
głoau ących w Rosyi, na rzecz ośmiogodzinnego 
dnia pracy oraz przeciw bezrobociu Mamfesta- 
eya do godzin wieczornych mia a przebieg 
kojny.

HUM O R JI_SATYRA
O  o z e m  m yś lą  p r z e d  w yb o ra m i

Chcąc duszą P o lsk i zbaw ić
T rzeb a  pó ł P o lsk i w yd ław ić ,

Ks. ŁadódtawsJgfc
M ając d o la ry  i poparci© feleru,
C zyż n ie w yw ażę  w ró t d o  B elw ederu?
K aza łem  pisać, jako w ieść n iekU m ną,
Z e  w racać m uszę; L loyd  Goorg-s tęskn i m  m n ą !

Paderewski.
Z „M on op o lom ach ii" k siędza Adam skiego 
C zerpm y w iaro  w  ob fitość  grosza  w yborczego!

Indacya,
Gdy w  sp raw ie  robotn iczej m a S e jm  coś ferow ać, 
R ozkaz b rzm i; w  p raw o zw rot, m acie się dekow ać!

Komenda chadecka.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Zgromadzenie dozorców domowych odbędzie się 

23 kwietnia^; o godzinie 2 po pot, w sali Duna­
jewskiego 5, II p. Omawiane będą sprawy o uru­
chomieniu komisy! rozjemczej, o wprowadzenie 
w życie waszych żądań oiaz przygotowania na 
f Maja i sprawy organizacyjne. <

Związek robotników budowlanych urządza w  so­
botę 29 bm. wieczorek towarzyski w sali Domu 
Robotniczego (ul. 5, U p.) na który zaprasza to­
warzyszów i towarzyszki Zarząd.

Próba Lutni Robotniczej odbędzie się w piątek 
21 bm. o godz. 8 wieczór w sali Zw. stow, rob,,
ul. Dunajewskiego 5.

Ogólne zgromadzenie członków krakowskiego 
związku metalowców odbędzie się w  niedzielę 23 
bm. o godz. 10 30 rano w sali Związku, łl p.
z porządkiem dziennym; 1) stan organizacyi, 2) 
święto 1 Maja, 3) wnioski. Obecność wszystkich 
konieczna. Zarząd.

komisya oświatowo kulturalna PPS odbędzie 
posiedzenie plenarne w piątek 21 kwietnia o go­
dzinie 7 wiecz. w lokalu Czytelni roteotn., Duna­
jewskiego 5, II p.

p o s ie d z e n ie  C en tra ln ego  za rzą d u  m iejsco w eg o  
zw ózk i* rob otn ik ów  d rzew n ych  w  KiakOwi® od­
będzie się w  piętek 21 kwietnia o godz. 6 -te j 
wieczór w Sokretaryacie Związku II piętro. — 
Ze względu na ważność spraw, uprasza się 
wszystkich członków zarządu i  kom.syi kontro­
lującej o bezwarunkowe i punktualne przybycie, 
K m iecik  M ich el J a r o sz e w sk i B o les ła w .

Baczność robotnicy zakładów wojskowych! W  
p iątek  21 b. m. °  godz. 6 w ieczór odbędzie  się z gro , 
m adzem e w szystk ich  zak ładów  w o jsk o w ych ) w  sali 
Dom u rob., D u n a jew sk iego  5, I I  p iętro .

Czapie).

P o trz e b n a  p a n ie n k a
d e  efcspedycyi dzienniica. Zgieisaiefsia łiti««£xy 
4 - 4  popołudniu  w  ttdmimstracyi „N ap rzodu 1*, 

Kraków, Onnajewakiegei S,

iw r a f t iL ia p i l

W ęgiel Polski dla Austryi
Wiedeń, (PAT) „Miitags Zeitung** donosi, £e 

wkrótce odbędą się rokowania między rządem 
ausSryackim n polskim w sprawie dostawy wę­
gla z zagłębia górnośląskiego. Rokowania te od­
będą się w  Warszawie po koufereucyi genueń­
skiej. Przewidz ane jest zapewnienie wolnego 
handlu i zniesienie dotychczasowego sposobu 
kontyngentowania,

G ie łd a  z b o ż o w a  w  W a rs z a w ie
Warszawa, 20 kwietnia. (PAT). Żyto franku 

skład Warszawa 12.100, jęczmień franco wagon 
Warszawa 10.500, otręby pszenne franko War­
szawa 8700, łubin żórty 11.800, mąka żytnia 
70% 17.000,

— o o o —. 
giełda krakowska z 20 kwietnia

Walety I dewizy
Dolary St-Zjea

„ ksaad. 
Franki iranc,

• hełgijs, 
„  szwajc. 

Funty Bzterlinj 
Marki niemiec j 
Korony susu.

„  czeeko-sij 
„  węgiers. 

Le i rumuńsku! 
Liry- włoskie

Akeye b an k ow e,

riank PrzemysŁ 1—V em 
Banit Hipoteczny . . . . . 
Bank Małopolski, . . . , , 
Ziemski Bank Kredyt, , . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związk. ł-VU 
Bank Ziem, Kresów Łańcut 
Bank Kred. w  Warszawie

Akcya tow, kandi. i przam.
P.T.H. i— IV em, . . . ... 
„Elibor®-—Ł.J. Borkowski *
„lmpex**..................
„Polaki Głob“  . . . . . . . .
C. Hartwig, Poznań. . . .
Żegluga Polska . . . . . .
Zieleniewski i—III em, „es* 
H. .Cegielski, Poznań . , . 
Warsa. Parowozy I—Hem. 
„Lemiesz « . » . . » • « , ,  
„Trzebinia" I—IV em. , . 
„Pocisk*
Automotor . . . . . . . . .
PorUand-Cem. Szczakowa 
Gonta
Siersza . . . . . . . . . . .
Tepege i— IV . . . . . . .
Polaka Nafta . . . . . . . .
Klektr. Siersza l—IU em.
Oikos
Pezet
Tłuszcze Trzebinia , ,  . . 
„Krakus* I—V em.. . . .  
Porcelana Ćmielów . . . .  
Fabr. cugru w Cbodorowie

| rt/aiuia .'jiarKOwa |
H Mwu imuMp | tzeki. przeiiszy ' i ) i ą  1
i mumii iDizedai j Kupno itratki innsaktyt
3750 — 390U-— 3750' - 3900— 3830— :
3550 — 3700* -  13550— 37U0— __

! 345'— 355— 355— 365*— 359—
II 315'— 830'— ‘315— 330— . ’?**» •!
| 740— 760— 740— 760— 746—
1 16.700 17.200! 16.700 1.-300 —•—
I 13'25 14'— i 1321 14— 1375
| - '4 9 — '51 -•4 9 — '51 - '5 0 %
1 74— 76 - 7450 76 50 78—
1 475 5'25 475 5'25 5 —

23— 25— 24— 26—
§ 195— 215— -185— 215—

Waluta marsowa
otiar. | żądano I Tranzakcya;ninaiii 1'iBfc'Ł*.1., iiîazBa, ,uaaBg. - „ i .i".
60U—
825—
675—
550—
350—
650—
600—

3000-—

600

250-
800'-

300-
6300'-
z40o*-
1250'-

1900'-
750*-

1I0O-
U-lllll)'-
bilKJ'-
5950'-
5800--
2020-

5600'-
1050-
3800'-
2800-
4500-
3250-

700—
875—
725—
600—
400—
700—
700—

3200—

700—

300—
900—

350—
6700—  
2500—  
1400 -

2000—
850—

1200—
HUI0O—
6300—
6300—
6200—
2125—

1200-
4000-
3000'-
5000-
2450'-

850-

650—

850'-

340'—  
6400—6500 

2 4 5 0 -  
1275— 1850 I

1925—1950 1

6000-6000 
2050 —

3300-8400

T e le g ra m y  g ie łd o w e
Warszawa (P A T )  G iełda w arszaw ska, W a lu ty ; 

D olary  S tanów  Z jednoczonych  trans. 3850. 3860 3855 
sprzedaż 3875 kupno 3835. F u n ty  szterlim ri trans, 
17050, M ark i n iem ieck ie  trans. 13‘40. C zek i: Gdańsk 
trans. 13‘37 i pół, 1.1‘UO 13‘20. B e ią ia  trans. 332 328. 
329 sprzedaż 331 kupno 327 B er lin  trama. 13*25. 13*45 
13‘40. sprzedaż 13‘60 kupno *13 20 Lon dyn  trans. 17175 
17100 17150 sprzedaż 17250 kupno 17050 N o w y  Jork 
trans. 3860 sprzedaż 3880 kupno 3850 D o la ry  d robn* 
sprzedaż 3860 kupno 3820. P a ry ż  trans. 361 i  pół 
359 359*57 i  Pól P ra g a  trans. 76 i pół 76, S zw a ica rya  
trans. 755 752 i  pół sprzedaż 755 kupno 747 Sztok* 
ho lm  992 i  pół. ‘W iedeń  trans. 50 49 i trzy  czwarte.

P ra ca  (P A T )  K u rsa  dew iz. B er lin  17*75. W arsra* 
w a  123 143 i pół. Marka, niemiecka 1775. M arka 
polska 123 i pół. 143 i pół.

Z a rró h  (P A T )  Zamkniecie g ie łdy , B er lin  1*88. 
Holamdya 195 j  jedna czw arta . N o w v  Jork  514. Lom* 
dyn  23*72. P a ry ż  47*85. M edyo lan  27‘92. B ruksela  44, 
K openh aga  109. Sztokho lm  133. C h rys tia n ia  97 i 
trzy  czw arte. M adryt 79*90. P ra ga  10*25. Budapeszt 
0*65. Zagrzeb  1*66. W a rs za w a  G‘14. W ied eń  0'03 :t 

tr z y  czw arte . A u stryacka  korona stem oi, 0*07 i  
s iedm  ósm ych.
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Oświadczam ,
k  poczynione p. Gustawowi 
Maryankiewu-zowi zaizuty o- 
braźliwe cofam jako bezpod 
stawne. 456 Radzik.

i
P s la c z a

egzaminowanego poszukują 
saiadyPrza nystł wa .T ęc ia * ' 
Kraków, Czarnowiejska 72-74 
Do posady przywiązane mie­
szkanie, opał i  światło. 448

irsnio do sprzedania:
fiolki okapowe, tulejki porce­
lanowe, trzpionki pierścienio­
we, zaciski do ba tery i, stacye, 
ćeletoniczue,' armatury her­
metyczne, piecyki „slońee* 
i inne przybory elektryczne. 
.ElBKtrepłsmień* ui. św. Se- 

basty aaa 12. 441

Samodzielne
tylko zdolne panny do szy­

na sukien i konfekcyi dam­
skiej potrzebne Tyiko dobrze 
wyszkolone sity mogą się 
igiaszać. Plac Dominikański 

2, 1L p. 369

Panny
mtynowanej z długoletnią 
praktyką adwokacką, moi i- 
wie ze stenografią poszukuje 
natychmiast ad w. Dr. Heski.

445 |

A b a ż u ry
m  lampy elektryczne przyj­
muje się do obciągania, ste­
laże z drutu można nabyć 
jagiellońska 12, II. p. 3 drzwi. 

423

■ S z w a c z k ą
do szycia cholewek przyjmie 
Fabryka obuwia, Kiaków, ul.

Czarnowiejska 70. 449

B r o w a r  l i m a n o w s k i
zawiadamia, że obecnie produkuje piwo przedwojenne

4 %

Z ł o t e  c i s m u ® ,  t y p u  p i l z n e A s k f e g o  m  

S a r m a c k i e  c i e m n e ,  t y p y  m o n a c h i j s k i e g o
W  Krakowie do nabycia w  beczkach i butelkach w Reprezen­
tacjo piwa Kraków, mi. Hetmana Żółkiewskiego 14, telef. 3223.

a m
aipj
El
m
s i
n
E
m

za w ia d s m ia m y  n a s z y c h  K lie n tó w  ja k  ró w n ie ż  
w s z y s tk ic h  P. T. P rz e m y s ło w c ó w  i K u p c ó w ,
ż e  p rz y jm u je m y  <ssa«0©R963SS8^^

E g z a m i n o w a n y  m a s z y n i s t a
e g z a m in o w a n y  p a l a c z  k o t ł o w y
oraz RSiynairz ofcezDsny z siekaniem (ostrzeniem) 
kamieni młyńskich potrzebni do natychmiastowego 
wstąpienia do Fabiyki cementu B. Liban i Ska, 

|t Podgórze Bonarka. 452

«si m

[ O R K A N
|  K a j S e p s z a  p i  s t a  d ©  o b u w i a  |
13 M
a  d o  m abye ia  w  R a id a f  §{©§ci p o  c®>
Ijj iłaa«9s p rzsfs jąpgsych  w ®  fa ^ ry c ©  §

“ l „ O r k a n * * ,  Łódź, iapiśfkowskiego 7.

13
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( w  Rosyi s o w i e c k i e j )  *

P O  C E N A C H  O R Y G I N A L N Y C H  

POWSZECHNE B I U R O  REKLAMY

„P R A S A "
Kraków, Karmelicka 1 6 .  T e L  2 0 - 8 6 .

SS
376 gi

mmm
Związku Okręgowego Stowarzyszeń Spożywczych 
Pracowników Polskich Kola: Paftstw. w Krakowie 
Obędzie się 29 i 30 kwietnia 1922 o godz, 10 

rano w sali Rady miasta Krakowa.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Zagajenie Zebrania.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzania.
3) Najbliższe zadanie Związku Okręgowego 

i Spółdzielni do niego należących,
4) Zmiana" statutu.
5) Wniosek Stowarzyszenia spożywczego war­

sztatowców Polskich Kolei Państwowych w Pro­
kocimiu (z dnia 8 lutego 1922) o od ą zenie się 
od Centralnego Związku Spółdzielni Pracowni­
ków Kolejowych.

6) Zapłacenie podwyższonych udziałów do C. 
Z. S. K.

7) Ewenfualna przynależność rewizyjna.
8) Wn oski.
Każde Stowarzyszenie, będące członkiem Związku, w y  

*yla na każdyeti 5tX) cdonuów jednego delegata. Liczba 
przekraczająca połowę, t. j. 251 cziotikow, liczy się za 
pełną nczbe 500 członków. Stowarzjszenie o mniejszej 
liczbie, jak 500 członków, wysyłają jednego deltgata.

Delegaci muszą być członkami odnośny cn Stowarzyszeń,
Delegaci wybrani na walnych zgromadzeniach stowa­

rzyszeń, muszą być członkami tychże. Przy wstępie na salę 
delegaci wykazać się muszą odpowieunią legitytuacyą, 
podpisaną przez Zarząd Stowarzyszenia.

Za Zarząd: Za Radę Nadzorczą:
Hittczint, 2eodor wr. ijó&ef wr,

m  m  j i w  la  a 1 pi gj isł łgj m  &  a i  fgj m  tai t
) j

P e r f u m y  f r a n c u s k ie  n a  w a g ę
poleca K . M IK L A S Z E W S K I

K rakó w , P iać D o m in ik a ń s k i 1.

rnmamsmmHmmmammsmwmmMffmmwmammmmmaiim mewim

Maszyny do sprzedania
(ua s^łiKlzie w Kranówie !j

I Shapińg ^ m/ra aow5‘ ®o<iei 
1 W i s i t s r & s  2U m,,|!IS nowa- systis® B®.‘

2 n * a  nu frykcyjne o średnicy wała robotniczego 
jlltsO J  oll_ jo  m/nif nowe.

3 prasy l i i t  i M i t a ,  ■

1 prasa i i r a i i p a  rzędny.
ł nm om, łriberUa dc prasowania blaszanych wy,
1 p O l l i l  lu ll l l f l  robów jOrjkiarka)' fabryk. L6ws

Łaskawe zgłoszenia pod .Maszyny 257’ do bisira 
ogłoszeń „Prasa% Kraków, Karmelicka 16. 446

{dawniej Staro-Zarzewska),

a » m  I I I . ....

’ W A Ż N E  D Ł A  P M N !
PAACUWMIM SUKłfiN DAMSftkCH

Z .  K A L A F A R S K I E J
W  K R A K O W IE , U i.. SW. FIL)e»A 2 1 , p « H « r

(dawniej Szewska 12)

9166 Przyjmuje zamówienia 397
na wszelkie «uknie, kes^nimy g>0asscxe i Ł p.

Wykonami* pisrwszorzęiłni. Geny konkurencyjne

Przy żakietach i płaszczach robota męska. i 
  ......

Walne Zgromadzenie
Stew. b u K jL K ia  i f M  P iw z M  w Starym San
odbędzie się dnia 30 kwietnia 1922 r. o godzinie
2 popehsdniw w sali ezyteini im oma Bolesława Li­
manowskiego z następującym porządkiem dziennym.
1. Odczytanie protokołu ostatniego Waln. Zgromadź,
2. Sprawozdanie zarządu z całorocznej czynności, 
8. „  konusyi kontiołującej.
4. 9 kasowe.
5. Rozdział nadwyżki,
6. Uzupełniają ee wybory. 455
7. Wnioski I interpelacji©.

W razi© niejawienia się wymaganej statutem
ilości członków, odbędzie się to zgromadzenie o go­
dzinę później.

Prezes: Jodłowski.

Stiliiłi ilrasa lii i
fabrykat Kirchnera w Lipsku, skombino- 
wana piła taśmowa, cyrkularna, wyrzyna- 
czka, obrabiarka, heblarka, piiarka i wier­
tarka z transmisyauii i narzędziami w do­

brym stanie do sprzedania.
Szczegóły u firmy „B  E T o r

Kraków, Szpitama 15. 392

 Xn t c t i i

Dostarczam osobom prywatnym w miastach 
i wsiach po cenach hurtowych wszelkiego 
rodzam artykułów pierwszej potizeby ś lu­
ksusowych przeun.ej jakości. — BI żs/.ych 
szczegółów udziela i wysyła natychmiast 
na żądanie ilustrowane katalogi Nr. 953 
zawierające do 10.000 artykułów, a przy 
określeniu artykułu i- mmimalnem zapo­

trzebowaniu — próby 39!

i m  F a l .  i m .  u l M r a l a .  |
Agenci t agentki poszukiwani wszędzie I 

ws^5k9st®ast6^ass^a®s?

Marnujesz ezas i pieniądz
piorąc jak dotąd mydłem. Roz­
sądna . i oszczędna gospodyni 
używa dzisiaj do prania tylko

P r o s s e e f e

M y d l a n y 1900
Poznańsk ie  Zak łady  Chem iczne  

Kazim ierz Chm ielew ski-T . A.
Poznań — Główna. 426

[ C z y ś ć  o b u w i e  K o n i c z y n k ą
I  Poznańskie  Z ak ład y  Chem iczne Kazim ierz Chm ielewski T. A . Poznań, G łów na.

i i [211
Poszukiwani mężczyźni i kobiety dla sprze­
daży w mtaslaeh i wsiach 1000 artykułów 
codzienuej potrzeby. Fachowe znajomości
niekonieczne, Bliższych szczegółów udziela 
i wysyła natychmiast na żądanie ilustro­
wane katalogi Nr, 952 zawiera:ące do 10.000
artykułów, a przy określeniu artykułu — 

próby 890

lip Falk. Warszawa, nl. linii;
R ed a k to r  naczelny: C iuń  H uecaei.

.UakiadMo Ludowej suótitó Wydawniesel Jim m MT  w Kratewi*.
fcied&fcta ladwwwjwtósfiny: Wtaryus J»atnt«it@kL

CM fookaiB l O r o lm $  Lajftowef-w Dwaajew^iaFiss S ( t a l  1 IW I


